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u u n i n  s w o i m i
llll Dramat dziejow y w 6 aktach, odsłaniający tajniki życia na 
.)«  dworze carskim w roli głów nej polski artysta Jan K arbowski.
f f i

SOSNOWIEC

SF I NKS
Od 13 do 19 lutego włącz.

Wyatąpi ały»nv detektyw HARRY  
PEEL w  4 serjowym obrazie

„Jeździec b ez  głow y".
p. t.

MM  o Testament *
sensacy jny  cyrkow y d e tek  
tyw ny d ram at w 6 część.

ANONS: Od poniedziałku 2© lutego. 
3-a *erja

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
O d poniedziałku  6 lutego r. b.

IV serja.

I n M l Sztylet
bohaterska epopea w  6 serjach w 

w roli g łów nej ADD1E POLO.
K ażda serja  stanow i oddzielną  ca ­

łość i film ten  przew yższa do ty ch ­
czas w szystkie w idziane sensacyjne 
obrazy.

BĘDZIN
TEATR „CORSO"

O d  11 do 15 w łącz.„ o z y i r
D ram at życiowy w 6 aktach

St. P r z y b y s z e w s k ie g o .

DĄBROWA.

Kino „Kometa*4
Od 26 stycznia II serja . 

T ajem n iczy  D ż e m s

Tajeni szelei
Kino „Venus” 

11

Dr. M e l o d y s t a
choroby wewnętrzne 

specjalność; ch orob y  p łuc
Sosnowiec, D ęblińska 7 teł, 181.

Poprzeczna oficyna 11 p ię tro  
ordynuje od  9 — !Q i t d  3— 6.

Dr. medyc. CWIBAK Powrócił z wojska

Dl. IMBIR
C horoby sk ó r n e  I w e n e  
ryczne, b ad an ia  m ikrosko*  

p o w e , b a d a n ie  krwi 
(W a sserm a n n )

Przyjmuje od 9—12 i od 6—8 
Panie 5—6 

S o sn o w ie c ,  
ui. M o d rze jew sk a  3 9

U-gie piętro

Dr. H M lfis ld
b lekarz szp ita la  chorób w e­

nerycznych  i skórnych. 
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r ­

n e , i m o csop łc iow ®
Przyjm uje od  11 — 1 i od 6 —8 

Panie od 5— 6 po po?.
Sosnow iec,

Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

B ędzin , ul Sączewskiego 19 
(obok Starostwa) 

ordynuje w chorobach ocznych 
od 1— 2 p.p. i od 6 —7‘/s w iecz. 
w niedzie le i św ię ta  11 — 12 r.

D O K T  Ó R

Marla Mertn i an
D ąbrow a G órnicza

róg ul. Królov/ej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

CHOROBY KOB I E CE  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Lekarz D entysta

II
P rzy jm uje  od 10— 1 i od 3—6. 

SO S N O W IE C ,
M odrzejew ska 3 (dom  B indera)

W ubiegłą sobotę rozpo­
czął sejm wileński wielkie 
rozprawy polityczne nad 
wspólnie ustaloną formułą 
orzeczeniową w sprawie po­
łączenia się z Polską. For­
muła ta, którą poniżej za­
mieszczamy, została nie­
mal jednomyślnie uchwa­
lona za wyjątkiem grupy 
Mickiewicza (3 osoby) i 2 
grup (odrodzenia, wyzwole­
nia i P. P. S.) które zga­
dzają się na treść formuły 
pod warunkiem dopuszcze­
nia nad zgłoszoną przez te 
kluby poprawką „autono­
miczną".

Orzeczeniowa f o rm u ł a 
zrywa więc raz na zawsze 
wszystkie węzły niewoli ro­
syjskiej, uznaje je za nie­
byłe, odrzuca i uchyla ró­
wnież raz na zawsze wszel­
kie pretensje Kowieńszczy- 
zny i uroczyście stwierdza, 
iż Wileńszczyzna nie po­
zwoli nigdy decydować •

Sosnowiec, 14 lutego.
swym losie bez jej woli.

Nakoniec w sposób uro­
czysty zaznacza, iż Wileń­
szczyzna stanowi bez żad­
nych zastrzeżeń integralną 
część Rzeczypospolitej Pol­
skiej i oddaje losy tej zie­
mi w ręce rządu i sejmu 
polskiego.

Tak więc po tylu latach 
niebywałeg® ucisku i nie­
woli, po prześladowaniach, 
które można było porów­
nać z prześladowaniami 
pierwszych chrześcjan w 
Rzymie, po murawjewow- 
skich szubienicach i krót­
kich, lecz szatańskich rzą­
dach niemieckich, wreszcie 
po błogosławieństwach rzą­
dów litewsko-bolszewickich 
— Wileńszczyzna za jed­
nym zamachem odsłoniła 
swą polskość wiecznie ży­
wą i nieśmiertelną.

Cześć tej ziemi męczeń­
skiej i Jej bohaterskim sy­
nom!

Dno pokoje no Muro
p o trzeb n e  zaraz.

Pośrednictwo p o ż ą d a n e .
Zgłoszenia Hot. Central pokój 29 od 8-9 r.

Dr. Marceli Sosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.)
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

I w en eryczn e.
P re p a ra ty  606 i 914. 

Badanie krwi 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł

Tekst achwały m i o i e ) .
W ilno, 12 lu tego

K om isja po lityczna ustaliła  
o sta teczn ie  tek s t uchw ały  orze 
czeniuw ej, k tó ry  brzm i: (ty tu ł) 
U ch w ała  w  przedm iocie w łą ­
c z e n ia  do R zeczypospo lite j P o l­
skiej ziem i w ileńskiej (m iasta  
W ilna, p ow iatów  w ileńskiego, 
trockiego, oszm iańskiego i świę* 
ciańskiego) w raz  z należącym i 
do  Polski pow iatam i lidzkim  i 
b rasław sk ich .

W  im ię Boga W szech m o g ą­
cego! M y, sejm  w  W ilnie, w ol­
n ą  i p o w szech n ą  w o lą  ludności 
ziem i w ileńskiej pow ołany , peł 
n ię p raw a  do stanow ien ia  o lo ­
sach  te j ziem i p o siad ający , po 
m ni n a  w ielow iekow e węzły, 
co  — aktam i H orod le  i L u ­
blinie, w  u ch w ałach  k o n s ty tu ­
cji m ajow ej z r. 1791 uk o ro n o ­
w ani —  ziem ie n asze  z P o lsk ą  
n a  m ocy d o b row olnych  um ów  
w  jedno  połączyły , o raz  na 
k rew  ojców  naszych , ofiarnie 
p rzelaną w  w alkach  narodu  po 
n ieszczęsnych  o jczyzny  ro zb io ­
rach , sk ład a ją c  h o łd  m ęstw u  i 
pośw ięcen iu  żołnierza po lsk ie­
go, synow i tej ziem i Józefow i 
P iłsudsk iego ,bohatersk iem u  c z y ­
now i gen. Ż eligow skiego, zgo 
dnie z p raw em  naro d ó w  do  s ta ­
n o w ien ia  o sobie, w  im ieniu 
ludności tej ziem i, jej ży jących  
i p rzy sz ły ch  pokoleń, m ając  na 
celu zab ezp ieczen ie  ich w olno 
ści | i  w szechstronnego  d u ch o ­
w ego i m aterja ln eg o  rozw oju, 
n a  posiedzen iu  dnia . . . .  1922

Powrócił
Dr. K. M A U E R

Choroby sk órn e , w ło só w ,  
w en eryczn e, b a d a n i a  

m ik rosk op ijn e.
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od 

5—7V, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

Lekarz d en ty sta .

Marlo DltnHzlachta
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

r. uchw alam y i postanaw iam y:
1) W szelk ie  w ęzły  p ra w n o - 

p aństw ow e n arzucone nam  p rz e ­
m ocą p rzez  p ań stw o  rosyjskie, 
u w ażam y  za  bezpow ro tn ie  ze r­
w ane  i n ieistn ie jące , jak  ró w ­
nież o d rzucam y  w szelk ie  p ra ­
w o R osji do ingerow ania  w 
sp raw ie  ziem i w ileńsk iej.

2) R oszczen ia p raw no  - p a ń ­
stw o w e do ziem i w ileńskiej, 
zg łaszane p rzez  repub likę  litew ­
ską^ k tó re  zna lazły  sw ój w yraz 
w  trak ta c ie  litew sko sow ieckim  
z dn, 12 lip ca  1920 roku, jako- 
też  w szelkie inne odrzucam y i 
n a  zaw sze uchylam y.

3) S tw ie rd zam y  uroczyście, 
że nie uznam y żadnej decyzji, 
p rzez  czynniki obce, w brew  n a ­
szej w oli p ow zię te , zarów no o 
lo sach  ziem i naszej, jak i w  
sp raw ie  jej w ew nętrznych  u rzą ­
dzeń.

4) Z iem ia  w ileń sk a  stanow i 
bez  w arunków  i zas trzeżeń  nie- 
rozdzie lną  część R zp lte j P o l­
skiej.

5) R zp lta  P olska p o siad a  
w y łączn e  p raw o  zw ierzchności 
pań stw o w ej nad  ziem ią w ileń ­
ską.

6) W ład ze  u staw o d aw cze  
R zpltej P olskiej p o siad a ją  je ­
dyne i w y łączne p raw o  s tan o ­
w ienia o u s taw ach  i u rz ą d z e ­
n iach  ziem i w ileńskiej.

7) W zy w am y  sejm  ustaw o  
d aw czy  i rząd  R zplite j do n a ­
ty ch m iasto w eg o  p rzy stąp ien ia  
do  w ykonan ia p raw  i o b o w ią ­
zków , w yp ływ ających  z ty tu łu  
zw ierzchności R zp ltej nad  z ie ­
m ią w ileńską.

Sp m  rozwiązaniu sejmu.
W d. 10 b. m. minęło 

3 lata od chwili pierwsze­
go posiedzenia sejmu. 
Wówczas myślano, że sejm 
poprzestanie na uchwale­
niu konstytucji i że tego 
dzieła dokona najwyżej w 
ciągu jednego roku. Tym-

Sosnowiec, 14 lutego.
czasem skończył się trze­
ci rok obrad sejmowych. 
Konstytucja została już u- 
chwalona, a mimo to więk­
szość posłów ani nie my­
śli o rozwiązaniu sejmu. 
To stanowisko większości 
sejmowej, za jaki miesiąc



stanie się wyraźnie anty­
konstytucyjne, bo w mar­
cu upływa rok ód uchwa­
lenia konstytucji, która wy­
raźnie postanawia, że w 
rocznicę jej uchwalenia 
rriają być rozpisane wybo­
ry do ndwego sejmu. Tym­
czasem w niektórych kó- 
łaich fsejmowych uważają 
już teraz za rzecz prawie 
pewną, że nawet 10 lute­
go 1923 sejm obecny bę­
dzie wciąż jeszcze obrado­
wał, nie myśląc wcale o 
rozwiązaniu.

Czymże więc jest kon 
sfytucja, skoro sam. sejm 
nie uważa za stosowne wy- 
ptełniać jej ustaw?

Sejm, co prawda uchwa­
lił konstytucję, ale zmie­
niać jej mu nie wolno, 
gdyż co do zmiany kon­
stytucji istnieją specjalne 
przepisy.

A więc?

sesji i rozp isan ie now ych  w y ­
borów .

M arszałek  odpow iedz ia ł, że 
p osiedzen ie  konw en tu  zw oła na 
najbliższy p iątek .

KrunlUo polityczni.
(Z  pi*m i depesz  w czorajłzych).

— M iędzy naczeln ik iem  p ań  ­
stw a a p rezy d en tem  F rancji 
M illerandem  n astąp iła  w ym iana 
se rd eczn y ch  d epesz  z okazji 
podp isan ia  uk ładu  po lsko  fran ­
cuskiego.

— K ról w łoski pow ierzy ł p o ­
w tórn ie B onom iem u utw orzenie 
gabinetu.

— W  N eapo lu  w ybuchł ogól­
ny stra jk  robo tn ików  porto  
wych. W ojsko  obsadziło  m ia­
sto.

— K om unikat sow iecki o g ła ­
sza, iż ca ła  w schodn ia  K arelja  
je s t oczyszczona z pow stańców .

— W  ubieg łą  n ied z ie lę  od ­
była się w R zym ie z n iezw y­
k łą  u ro czy sto śc ią  koronacja  n o ­
w ego pap ieża.

—- O jc iec  św . n ad e s ła ł na 
rę ce  ks b iskupa G alla  eslj>o- 
w iedź z podziękow aniem  za 
życzen ia , p rzesłane  przez bi­
sk u p ó w  polskich.

— Inż. E b e rh a rd t zosta ł za* 
m ian o w an y  kierow nik iem  min. 
kolei na czas choroby  m in Si 
korskiego.

— N a sku tek  nac isk u  F ran  
cji sk łan ia się rząd  angielsk i 
do odroczen ia  konferencji ge 
nueńskiej. P rezy d en t H erd ing  
rów nież pop iera  stanow isko 
Francji.

— G ab ine t dt. W irtha jes t 
zach w ian y  z pow odu  o s ta tn ie ­
go strajku kolejow ego. Jutro 
o d b ęd z ie  się w parlam encie  
ń iem  eckim  głosow anie nad  vo- 
tum  zaufan ia d la rządu .

nie U kra iny  w  środki żyw ności. 
R akow ski w skaza ł n a  za in te re ­
sow anie  w  szybkim  zaw arc iu  z 
P o lsk ą  tra k ta tu  h an d lo w eg o , 
k tó ry  da  m ożność dostarczyć  
na  U kra inę tow ary , zam ów ione 
zag ran icą  Z  N iem iec R ak o w ­
ski w y jedz ie  do F'ragi

n is t"  donosi, że od  czasu  funk­
cjonow ania na  pogran iczu j 2 
P o lską u rzęd ó w  celnych  za­
trzym ano  p rzem y can y ch  tow a­
ró w  n a  sum ę 340 milj. rubli, 
T o w a ry  skonfiskow ano.

C harków , 13 lu tego . R ząd  
ukraiński o p ra c o w a ł now y ko 
deks karny  p rzew id u jący  su ­
ro w e k ary  za ag itac ję  antyna- 
naro d o w o ściew ą i an tyrelig ijną.

C harków , 13 lu tego  „K om u

H elsingfors, 13 lu tego. W ła­
d ze  fin landzkie p rzep row adziły  
now y szereg  a resz to w ań  wśród 
kom unistów , naw ołu jących  woj. 
sko do w alki z rząd em  i połą­
czenia się z rosy jską armją 
czerw oną. K ilku z a resz to w a­
nych  stan ie  p rz e d  sądem , jako 
o sk arżo n y ch  o zd rad ę  stanu.

N a sze  spraw y.
Pisz swoje życie, robotniku!

Sosnow iec, 14 lutego.

Lloyd Surge t t ł  m a i  rząd sowietdw w dniu wzięcia
lirszawy

U m in istra  S tesłow icza , jako 
za s tę p cy  p re zy d en ta  m inistrów  
zjaw ili się d e leg ac i kom isji 
konsty tucy jnej z p ro śb ą  o o- 
zn aczen ie  term inu , w k tórym  
rząd  b ęd z ie  w m ożności p rze  
d ło ży ć  sejm ow i p ro jek ty  u staw  
w ynikających  z uchw alonej już 
konsty tucji, aby n areszc ie  kon 
sty tu c ja  m ogła w ejść w życie, 
a sejm  zo sta ł rozw iązany .

t*. S tesłow icz odpow iedzia ł, 
że rząd  p rzed ło ży  sejm ow i 
w spom niane p ro jek ty  u s taw  do 
1 październ ika br., a jeżeli izba 
szybko je uchw ali, to  nic nie 
przeszkodzi aby j e s z c z e  p r z e d  
z im ą  sejm  zosta ł rozw iązany  
i now e w ybory  do sejm u roz-

Postanowił  to na konferencj i  z Gioiittim w Lucernie.

W arszaw a, 13 lutego.

p isane.

„K urjer P o ran n y " o trzym ał z 
P ą ry ż a  depeszę  treśc i n as tę  
po jące j : „M atin“ przynosi sen ­
sacy jną  w iadom ość o szczegó - 
łach  rozm ow y z by łym  am b a­
sadorem  S tanów  Z jednoczo  
nych  w R zym ie U nderw oodem . 
U nderw ood  w rozm ow ie atw ier 
dził, że w okresie w alk polsko- 
bolszew ickich, gd y  w ojska czer 
w one zbliżały ŝię p od  W arsza  
w ę f L loyd  G eorge  i G iolitti 
sp o tk a li się w L ucern ie i poro 
zum ieli się w  sp raw ie  uznania 
oficjalnego rząd u  sow ietów  w 
dniu, gdy W arszaw a zostan ie

w zię tą  przez w ojska czerw one.
T ę  d ep e szę  „K urjer P orań  

ny“ zao p a tru je  w kom entarz, w 
k tórym  nadm ienia, że ca ła  po 
lityka L lo y d a  G eorga od chw ili 
zw ycięstw a pod W arszaw ą aż 
do czasów  osta tn ich  robi tak ie  
w rażenie, jck  gdyby p rem jar 
angielski m iał p re ten sje  do Pol 
ski za jej zw ycięstw o n ad  ar 
m ją czerw oną, iż zepsu ła  mu 
te -p la n y , k tó re  sobie u łoży ł w 
L ucern ie, a do  k tó rych  znow u 
o b ecn ie  p o w raca  p rzez p ro jek t 
konferencji genueńskiej.

W  ty ch  dn iach  b. min. Skul­
ski złożył w izytę m arszałkow i 
T rąm pczyńsk iem u  i w im ieniu 
sw ego klubu  zap ro p o n o w ał 
zw ołanie konw en tu  sen jo rów  i 
w ysłuchanie na tym  konw encie 
p rzedstaw ic ie li rząd u  w sp ra ­
w ie now ych w yborów . R ząd 
m usia łby  ustalić , jak ie  jeszcze 
p ro jek ty  u s taw  kon ieczne są 
d o  za ła tw ien ia  p rzez  sejm  c e ­
lem  uzup e łn ien ia  konsty tucji, 
konw en t zaś na p o d staw ie  sp ra ­
w ozdan ia  rządow ego  p rzed y  
sku tow ałby  k alendarz  p rac  sej 
m ow ych  przed  zakończeniem

T E L E G R A M U .
(W arszaw sk iej ag. p rasow ej.)

M oskw a, 13 lu tego. P ra sa  so ­
w iecka p o w tarza  inform acje 
n iem ieckie o rzekom ym  p rz y ­
go tow an iu  Polski do now ego  
po w stan ia  na G. Ś ląsku. W e ­
dług  ty ch  inform acji arm ja  p o l­
ska koncen tru je  się  w  pobliżu  
Ś ląska, a polskie w ład ze  w oj­
skow e w yda ły  rozkaz, w  k tó ­
rym  w yznaczają  d la  żołnierzy, 
k tó rzy  w ezm ą udzia ł w  now ym  
p o w stan iu  3 m iesięczną pensję.

i  1

Berlin, 13 lutego. W iększość 
stronn ic tw  p arlam en tarn y ch  w y ­
p o w ied z ia ła  się za k o n ieczn o ­
ścią  zaciągn ięcia  m ięd zy n a ro ­
dow ej pożyczki d la sp ła ty  zo 
bow iązań , k tó re na rok b ieżący  
sięg a ją  140 m iijardów .

Berlin, 13 lu tego  B aw iący tu 
prezes ukraińsk iego  sow narko 
mu, Rakow skij, o św iadczy ł 
p rzedstaw icie lom  prasy , że jego 
pod ró ż  zagran icę  nie m a na 
raz ie  celów  politycznych . G łó 
w nym  ce lem  podróży  jes t p rzy ­
śp ieszen ie  uregulow ania sp raw  
ekonom icznych  i zab ezp iecze ­

In sty tu t socjologiczny w P o ­
znaniu, pragnąc, zb ad ać  sp o łe ­
czne w arunk i p racy  w P o lsce , 
og łosił konkurs n a  najlepszy  
życiorys robo ta ika , nap isany  
przez niego sam ego

P ie rw sza  n ag ro d a  w ynosi sto 
tysięcy  mk. d ruga 50 tys.

Z a  życiorysy n ienagrodzone 
insty tu t p łacić b ęd z ie  od  2 do 
6 tys mk.

W  konkursie m ogą brać u- 
dział w szyscy, za rab ia jący  na 
życie p racą  fizyczną.

Ż ycio rys musi m ieć najm niej 
600 stron p isanych, w ielkości 
zw ykłej ćw iartki pap ieru , im 
w ięcej, tym  p raw d o p o d o b n ie j­
sza n ag ro d a

K to nie um ie pisać, m o ż e  
d yk tow ać kom uś innem u.

B łędy g ram atyczne, zły  styl, 
w cale  nie p rzeszk ad zają  w u- 
zyskaaiu  nag rody .

P isać  m ożna, jak  kto chcs.
N ależy ty lko  opisać: la ta  dzie 

cinne w dom u, sto su n ek  do ro ­
dziców  i rodzeństw a, szkołę, 
k iedy  i gdzie nauczy ł się p i ­
szący  sw ego fachu, w szystk ie 
rodza je  p racy  zarobkow ej, gdzie  
p racow ał, w arunki p racy , w y ­
nagrodzenie, sposób  życia, s to ­
sunek  do  p raco d aw có w , z a b a ­
wy i przy jem ności, k tórym  o d ­
d aw a ł się, służbę w ojkow ą, u- 
dział w zw iązkach  i s to w arzy ­
szeniach  o raz  w życiu p o lity ­
cznym  i religijnym .

N ależy rów nież d ok ładn ie  o- 
p isać  stosunki przyjaźni, życie  
m ałżeńskie i t. p.

P o żąd an y m  jest, aby  p iszący  
zaznaczy ł, czy  był i je s t z a d o ­
w olony ze sw ego losu  i sw ego

zajęcia , czego spodziew a się w 
życiu i czego pragnie.

jeże li p iszący  nie życzy  so­
bie, żeby  się dow iedziano , czyj 
jes t życiorys, m oże p o d ać  imię 
i nazw isko zm yślone.

W łasne nazw isko i ad res  na­
leży ty lko  do łączyć w zap ie­
czę tow ane j kopercie  do w iado­
m ości insty tu tu .

R ękopisy  p o leco n e  nadsyłać 
należy  p rzed  1 października 
1922 roku  p od  adresem : profe­
sor F lo rjan  Z nan ięck i, Poznań, 
un iw ersy te t.

C hcąc zachęcić  robotników , 
p racu jący ch  w Z ag łęb iu  D ąb­
row skim  i K rakow skim  do  kon­
kursu, ra d a  z jazdu  p rzem ysło ­
w ców  górniczych p rzeznaczyła 
tak ie  sam e nagrody , t. j. s to  i 
p ięćd z iesią t ty sięcy  za  n a jlep ­
sze życiorysy  i 2 do  6 tysięcy 
za życiorysy n ienagrodzone, a 
p isan e  p rzez  robo tn ików  po 
w yższych Zagłębi... ♦ y,|

Jednocześn ie rad a  z jazd u  za­
znacza, iż a ie  w ym aga, aby  ży­
ciorys zaw iera ł 600 stronic pi­
sanych.

KRONIKA.

wtorek

Kalendarzyk.
Dziś W alen tego , 

ju tro  F au sty n a . 
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— Odebrawszy rasem kap i­
tał, roztrwonisz go w kilka m ie­
sięcy, a może nawet w dni kil­
ka — tsekł Harmant.

— Dzięki za twoją o mnie 
troskliwość! — zawołał Owidjusz 
z szyderczym uśmiechem. — 
Na honor! wzrusza mnie to do 
głębi. Może zechcesz zwołać 
jeszcze radę familijną, aby na* 
demną rozciągnęła opiekę? I to 
mnie nie powstrzyma w mym 
postanowieniu... Wolę kapitał, 
niż częściową rentę.

— Kiedy odjeżdżasz}
*— Radbyra <o rychlej.. naj­

dalej sa tydzień.
— A jakiej sumy żądasz ode- 

mnie?
— Powiem ci pierwsze i ostat­

nie słowo... Nie t fuj się, bo 
te  daremne Żądam pięćset ty­
sięcy franków.

— Będziesz je miał
— A kiedy}
— Sam esnaez dzień...
— Zapr-^dę! nie można bvó 

bardziej a prsej mym. nad ciebie, 
kuzynie Otóż radbym wylądo 
wać w Hawrs* ed tej soboty 
za tydzień Będriemy obiado­

wali razem w przyszły czwar­
tek, gdzie się pożegnamy z so 
bą po raz ostatni, a wtedy, 
wręczysz mi sumę żądaną.

— Mamże ci ją wypłacić w 
biletach bankowych ?

— Tak... zmienię to na we* 
ksle, na Amerykę.

— We czwartek, zatym do 
widzenia... Gdzież się spotkamy}

— Przyjdę tu do ciebie
Oblicze Pawła Harmanta co­

raz bardziej posępniało.
— Ce ci jest} — pytał go Se- 

liveau.
— Twój odjazd przeraia 

mnie... Mam przeczucie, it  to 
nam obu nieszczęście przyniesie.

— Idź do djabła z twoimi 
przeczuciami! Zabieraj się oto... 
czas nam powracać do Paryża. 
W drodze porozmawiami... A 
może chcesz pójść zemną na 
obiad?,.

— Dobrze.
— Spieszmy więe.
Przemysłowiec, zamknąwszy

na klues szufladę biurka, wy­
szedł z Owidjuszem.

— Masz tu swój powóz? — 
pytał go tenże.

— Nie, nie kazałem dziś przy­
jeżdżać pe siebie.

— Gdybym był te przewi 
dział, zatrzymałbym był mojpgo 
fiakra; ale mniejsza o to, znaj­
dziemy'inny w pobliżu Cour- 
bevoie

Tu obaj wyszli z fabryki.
~  Otóż i fiakr/ — zawołał 

Soliveau, spostrzegłszy powóz 
Duchemina, stojący na kilka 
kroków przed bramą.

I zbliżywszy się do woźnicy, 
zapytał:

— Jadziesz, mój przyjacielu ?
— Nie, panie, jestem zamó 

wiony... Oczekuję tu na kogoś.
Usłyszawszy to, obaj z Har- 

mantem szli drogą ku mostowi 
w Courbsveie.

Spostrzegłszy Owidjussa pod­
chodzącego ku woźaicy, Duehe- 
min podwoił uwagę. W wyra­
zach jego poznał głos barona 
de Reiss. Żadna wątpliwość 
istnieć nie mogła w tym wzglę­
dzie. Puknął zlekka w okienko 
powozu, a woźnica, oczekujący 
na ów sygnał, puścił konie 
żwawo. Na turkot kół Soliveau. 
uszedłszy kilkadziesiąt kroków, 
obejrzał się po sa siebie, naj­
mniejsze jednak podejrzenie na 
myśl mu nie przyszło. Sali oba 
w stronę mostu Powóz jechał 
w tyle po .za nimi. Znalazłszy 
kilkanaście fiakrów na stacji, 
wsiedli w jeden a nich.

■ Jedź de Paryża! — zawołał 
Harmant.

— Gdzie... na którą nlieę ?
— Do Palais Reyale! — dodał 

Owidjusz.
Fiakr ruszył z miejsca Wsia­

dając deń, Solireau rsacił okiem

na powóz, jadący za nimi od 
bramy fabrycznej. Dostrzegł, że 
ów pewóz zatrzymał się na 
chwilę, podczas gdy on rozma­
wiał z woźnicą. Zmarszczył czo­
ło; p3 dej rżenie rodzić się w nim 
zaczęło. Nic jednak nie mówił 
swemu towarzyszowi. Ujechaw­
szy wszakże kilkadziesiąt me­
trów, wychylił się i spojrzał po 
sa siebie.

Tenże sam fiakr, oświecony 
czerwonymi latarniami, dążył 
za nimi

— C© się stało? — pytał nie­
spokojnie Harmant.

— Nic... — odrzekł Soliveau.
— Widzę, że jesteś zmiesza­

nym ..
— Zdaje ci się... Czego miał­

bym się ebawiać ?
Dojeżdżali właśnie do Neuilly.
— Przekonam się saraa, czy 

się m ylę-pom yślał Owidjusz i 
spuściwszy okno peweftu za- 
wełał na woźnicę: Weź się na 
lewe i jedź prses Ternes

— Dlaczego zmieniasz drogę? 
— zapytał Hąrmaat.

— Zaraz ci to objaśnię.
Stangret, spełniając polecenie,

zwrócił się w stronę rogatek 
des Ternes. Owidjusi wychylił 
się, badając Fiakr z czerw ony  
mi latarniami jechał e  dwa­
dzieścia kroków za nimi, ściśle 
swój dystans sach-wująe.

— Ash 1 nikczem nica I — sy­

knął Soliveau przez zaciśnięte 
zęby.

— Lecz cóż się wreszcie sta­
ło? — zawołał przemysłowiec w 
najwyższym niepokoju.

— Siedzą nas! No, teraz wiesz 
o co ehodzi.

Garaud zbladł nagle.
— Sledsąl — wyjąkał —• Za­

tym nas ©skarżono... jesteśmy 
zgubieni!

— Ależ uspokój się — mówił 
hultaj delej. — Ciebie to wcale 
nie dotyczy... mnie te tylko- 
mnie śledzą. Fiakr, który wi­
dzieliśmy przed fabryką, ocze­
kiwał na moje wyjście od cie­
bie. Jechał on sa mną z pe­
wnością od placu Magdaleny; 
gdzie wsiadłem de powozu i 
bądź pewny, i i  wiem nawet, 
kto mnie tak śledzi.

—- Jakto... ty wieszP
— Najdokładniej.
— Któż to więc?
—  Kobieta. Założyłbym się o 

tysiąe franków, iż osobistość, 
która w nim siedli. Jest kobie­
tą... ładną i młodą dziewczyną, 
ale łotrzycą obok tege w ostat­
nim rodzaju.

«  i  s .



I y
Z rady  m iejskie'jj. posie­

dzenie rady miejskiej ' w So­
s n o w c u  odbędzie się we czwar­
tek. d n i a  ( 6 b na, w  sali' „Lutni" 
ó godz. 7 wieczorem.

(Uprasza się o punktualne i 
bezwarunkowe przybycie:) 

P o r z ą d e k  dzienny :
1) 2 8‘e czytanie statutu a 

płaceniu na rzecz miasta nad­
zwyczajnych kar za zwłokę od 
wymierzonych, a nie zapłaco 
nych w terminie podatków
ssie,

2) W sprawie subwencji w 
wysokości mk. 15 000— dla za 
rządu T w s dobroczynności 
wyzn. mojżeszowego w So 
snowcu.

3) Zatw ierdzenie sumy-," wy­
datkowanej na przeprow adza 
«ie jednodniowego spisu ludno­
ści w Sosnowcu

4) W spraw ie zlikwidowania: 
wydziału aprowizacyjnego, go­
spodarczego przy m agistracie, 
•raz utworzenia na miejsce 
zlikwidowanych wydziału han 
dloweg®.

5)P W ybory ławników.
6) W niosek komisji do spraw  

ogólnych w spraw ie godzin 
otwierania i zamykania sklepów 
sprzedających owoce i słodycze.

7) Wniosek kr misji do spraw  
ogólnych w spraw ie zapom ogi 
dla w d ó v/ i s i e r o t  po 
poległych policjantach w So 
snowcu w obronie m ienia i po 
rządku.

8) W niosek komisji do spraw  
ogólnych w spraw ie włączenia 
do m iasta Sosnowca m iejsco­
wości podmiejskich,

9) W niosek komisji do spraw  
ogólnych w spraw ie godzin 
pracy w zakładach fryzjerskich, 
perukarzy i golarzy w Sosnowcu.

10) Rozpatrzenie interpelacji 
w spraw ie planu robót publi­
cznych na rok bieżący.
' Z  życia P. S. w Z a ­
głębiu. W  dniu 10 bm. o d ­
był© się zebranie delegatów  
kół M acierzy szkolnej w Z a ­
głębiu, Przybyli delegaci z Bę­
dzina, Grodźca, Bobrownik, 
Klimontowa, Czeladzi, Z agórza 
i Sosnowca.

Po dyskusji, w której u z n a ­
no za rzecz niezbędną wzno 
wić pracę intensywną M acie­
rzy, wybrano zarząd tym cza 
sowy, w którego skład weszli: 
ks. Plenkiewicz (Sosnowiec), 
dyr Grzybowski (Piaski), p. 
Hofman (Dąbrowa), p. B Mi 
siórski (Będzin), p. Frycz (Kii 
naGntów) i p. Płodowski (So 
snowiec).

Hygfena dziecka. Wkrót-
ce zjeżdża do Z agłębia  od 
dział propagandy hygjeny d z ie ­
cka, prowadzony przez am ery 
kański czerwony krzyż, celem 
urządzenia w Sosnowcu, Bę­
dzinie i D ąbrow ie szeregu od ­
czytów i pokazów.

W Zagłębiu oddział propa- 
gandy zabawi około 12 dni, 
Poczym wyjeżdża do Małopol­
ski.

W s ty d ! W ubiegłym ty­
godniu zapowiedziane było 
w Dąbrowie przedstawienie a- 
*atorskie na dochód Związku 
b wojskowych w Zagłębiu. 
Miał być wystawiony dramat 
•Niemcy w Polsce". Na przed­
stawienie przyszło mż 15 osób. 
Przedstawienie oczywiście do 
•kutku nie doszło, a amatorzy 
°*razili się na koszty i straty 
oraż na przykry zawód.

Oto w jaki sposób społeczeń  
ywp tutejsze popiera cele  
cwiązku tych, których tak nie­
dawne jeszcze oddawali krajo- 
t*1 życie i zdrowie.
. 2  tycia społecznego . Po-

siedzenie tymczasr ego zarzą­
du koła krajowego obrony kre­
sów zachodnich fjodbędzie się 
J  Piątek 17 b, m. o godzinie 
5 ej wieczorem na plefeanji w
Sosnowcu.

2  m y ś l i ^ s t w a .  [W lutym
Wolno polować na: jelenie i

aniele (byki), na cietrzewie i 
bażanty (koguty), na słonki, 
dziki® kaczki i drozdy (kwiczo­

ły  i pąćżkóty) Dla ; wiadoma 
ści naszych ńemrodów dodaje 
my, że pomienionych zwierząt 
z małymi wyjątkami, na ulicach 
miast Zagłębia niema. ,

S łu szn a  skarga. Lokato
rzy domp. przy ulicy Renardów- 
skiej nr; 36 (dawny numer 62) 
skarżą się, że nie mogą korzy 
Stać z ustępów tego domu. 
Ustępy są w takim stanie, że 
zdarzały się wypadki, iż trzeba 
było ratować dzieci, które w  
nich się topiły,

Pożegnania. Dnia 11 hi
tego odbyło się w  lokalu pow. 
kom. poi: państw, w Będzinie 
pożegnanie komisarza i zastęp­
cy komendanta powiatowego, 
p. C esława Lipskiego, miano­
wanego komendantem powia­
towym poi. państw. powiatu 
iłżeckiego. * -

Na pożegnanie przybyli u- 
rzędnicy starostw a, prokuratorji 
oraz koledzy i przyjaciele u- 
stępującego komisarza.

W śród b. sympatycznego na­
stroju, przedstaw iciele poszczę 
gólnych urzędów  żegnali w 
serdecznych słow ach p. Lip 
skiego, który pracow ał w po ­
licji Zagłębia od samego po­
czątku jej istnienia i był jej 
organizatorem

Pracow ity, sumienny i wytr 
wały, um iejący wym agać nie 
tylko od podkom endnych, ale 
przede wszystkim od siebie, po ­
siadał zalety, które zjednały 
mu ogólną sym patję i pow aża 
nie, to też żegnano go ze szcze­
rym żalem i z wiarą, że i na 
nowym, odpowiedzialnym  sta 
nowisku będzie owocnie praco­
wał dla dobra Ojczyzny.

Społeczeństw o zaś tutejsze 
ma nadzieję, iż z chwilę unor­
m owania się stosunków w na 
szej policji, p. Lipski wróci do 
Zagłębia, gdyż tranzlokacja je 
go jest wynikiem „wyższej", a 
tak niezdrowej w naszych w a­
runkach polityki

Z  okazji po egnania, ucze­
stnicy zebrali 37 tysięcy mk. 
k tóre p. Lipski przeznaczył w 
połowie na w dow y i sieroty po 
zabitych policjantach, w poło 
wie zaś na nowootworzone ko­
ło b. wojskowych w Dąbrowie 
Górniczej

Wybuch. W miejskim do­
mu noclego ym, przy ul Szkol­
nej w Dąbrowie nastąpił w y­
buch w piecu, skutkiem  czego 
cztery osoby zostały poranione.

ja k  się okazało, przybyli na 
nocleg S. M ałka i P. Most 
włożyli do pieca jakiś m aterjał 
wybuchowy, który eksplodował.

W innych pociągnięto od o d ­
powiedzialności.

Z  teatru.
Dziś „Dzień aktora", obcho­

dzony uroczyście przez teatry  
wfc&łej Polsce. W  dniu tym cał­
kowity dochód przeznaczony 
jest na cela hum anitarne Zw ią 
zku artystów  scen polskich. 
W ystaw iony będzie głośny 
dram at Bissona „Pani X".

Jutro, w środę „Motor miło 
ści”, która na pierwszym przed­
stawieniu ogólnie się podobała.

Pani X. w  Dąbrowie wy  
stawiona będzie po raz pierw­
szy w teatrze „Kometa” w nad­
chodzącą środę.

OFIARY.
Zebrana pracz Pana Szcsypińtkiago 

na polowaaiu w Paarach na rapatrjaa- 
law  3.000 mk.

Trudeeki ław nik Sądu Pokoju 1 okr. 
w So.noweu zabrane > inicjatywy P. 
W łodzimierza Przybyl.kiaga 1000 Mk. 
i przez niego 500 Mk. na rapatrjantów.

Urzędnicy Franko Rcayjakiego To w. 
aa  zdemobilizowanych 114.309 Mk.

Na zdemobilizowanych żołnierzy Chy- 
lawaki Tadeusz, składa i0o0 Mk.

Koło miłośników .ceny w Bgdzinie, 
składa na ropatrjaatów 25.000 Mk. jako 
50 proc. od doahodu z zabawy tanecz­
nej.

Skł*d »ia r> > rapatrjantów Stefan Pod- 
siadtowaki 500 Mk. Michał Solaeki 508 
Mk.

Jadon z współpracowników rastasrecji 
„Zacisza", jako karę za nieprzyzwoite 
zachowania si$ wobec gościa w dniu 
szóatrgo lutego b. r. pięć tysięcy marek 
na  inwalidów.

: i ^  - f i it
»<s ił . ;.

Podziękow anie.
Wszystkim kolegom, przyjaciołom i znajomym, którzy

~s“* nam zwłokom

t  p. Antoniego ftotulskieso
a w szczególności wielebnema ks. Imieli prefektowi/za jego 
bezinteresowne prowadzenie i współpracownikom z wydziału 
mechanicznego kop. Czeladź, z głębi zbolałego serca, skła­
da serdeczne Bóg zapiać

Rodzina.

Donosiliśmy niedawno, iż nie­
jaki Abram Wolf Strzegowski, 
syn miljonera i radnego który 
podczas inwazji bolszewickiej 
uciekł ż wojska do Czech, p o­
wrócił do Dąbrowy

Spr -wa ta wywołała w D ą­
browie pewnego rodzaju sen­
sację, to też komisarz policji p. 
Przyborowski, niezwłocznie po 
ukazaniu się notatki wezwał p. 
Strzegowskiego, lecz okazało 
się, że tenże wyjechał, jakoby 
w sprawach handlowych do 
Lodzi.

Dopiero po kilku dniach zja­
wił się wezwany w towarzy 
stwie ojca i okazało się, że 
Strzegowski jest najporządniej­
szym człowiekiem pod słońcem  
i ma wszystkie dokumenty w 
zupełnym porządku.

Sprawą tą zainteresowały się 
władze w Zagłębiu, jak P.K.U. 
żand&rmerja i w rezultacie nic 
nie wykryto, gdyż wszystkie 
dowody są w porządku, a brak 
tzw. karty dezercyjnej uniemo 
żliwia wyświetlenie sprawy.

Dotychczasowe dochodzenia 
ustaliły, iż Strzegowski, będąc 
powołany do wojska, otrzymał 
kategorję A  i wienien być 
wcielony do formacji frontowej, 
tymczasem, nie wiadomo jakim 
sposobem, dostał się d baonu 
wartowniczego w Dąbrowie 
Kiedy ówczesny dowódca PKU 
mt jo r Ostrowski dowiedział się o 
tym, wysłał specjalnego żołnie 
rza, aby zabrał Strzegów  
skiego z baonu wartowniczego 
i odstawił go do 7 pułku w 
W ielkopolsce

Rozporządzeń u temu sprze 
ciwił się  stanowczo komendant 
baonu, pporucznik p. Zawilaki, 
oświadczając, że Strzegowski 
jest mu niezbędnie potrzebny 
w kancelarji i dopiero na te le ­
foniczny rozkaz majora zwol­
nił Strzegowskiego, którego też 
żołnierz ów odwiózł do W iel­
kopolski

S t a m t ą d  prawdopodobnie

la dezertera.
Dąbrowa, 14 lutego.

Strzegowski wyemigrował, gdyż 
wkrótce potym żandarmerja kil­
kakrotnie urządzała rewizje w 
mieszkaniu Strzegowskiego i 
jego ojcs, oczywiście bezsku­
teczne.

Sprawa ha pewien czas przy­
cichła i dopiero, gdy nałożono 
na Dąbrowę daninę na żołnie­
rza, p. Strzegowski, ojciec, w y­
stąpił na posiedzeniu rady miej­
skiej z propozycją, aby zamiast 
kłopotliwego ściągania daniny, 
magistrat kupił większą ilość 
butów, które on może sprowa­
dzić z Czech po taniej cenie

Przeciwko temu wystąpił 
współwyznawca, radny Griin- 
baum i oświadczył, że buty są 
za drogie, liche i że chce je 
dostarczyć młody Strzegowski, 
dezerter, ukrywający się w Cze­
chach, gdzie handluje właśnie 
tym artykułem.

Na zarzut ten Strzegowski, 
ojciec, nic nie odrzekł i oczy­
wiście miasto z „korzystnej" 
tranzakcji nie skorzystało.

Jest również świadek, do któ­
rego Strzegowski, ojciec, mó­
wił, iż jeden tylko ma grzech 
na sumieniu, a mianowicie, że 
syn zdezerterował z wojska

Również młody Strzegowski 
zeznał w komisarjacie, iż w 
wojsku vc Dąbrowie, przeby­
wał około 6 m iesięcy, poczym  
otrzymał urlop i zajął się spra 
wami handlowymi, jeżdżąc po 
różnych miastach, gdzie je­
dnakże — tego nie chce, czy 
nie może powiedzieć.

Sprawa Strzegowskiego zo 
stała przekazana prokuratorowi 
wojskowemu, który, być może, 
wyświetli ją, sam zaś bohater 
gdzieś znikł.

Sprawę powyższą poruszamy 
z obowiązku dziennikarskiego, 
gdyż, jak fama niesie, osobni 
Stów, którzy ueiekli z wojska, a 
obecnie mają papiery w zupeł 
nym porządku, jeat podobno w 
Zagłębiu dziesiątki.

KroniKn Rieleclia.
Kursy rolniczo-hodow la­

ne. Od 19 do 28 lutego r. b. 
staraniem rady okr. towarzystw  
rolniczych woj kieleckiego od 
będzie się w Kielcach 10 cio 
dniowe kursy rolniczo hodowla­
ne, gdzie będą wykładane u 
prawa roli, nawożenie, chów i 
leczenie zwierząt roraowych, 
ogrodnictwo, pszczelnictwo, wa­
rzywnictwo, organizacja gospo­
darstw. rachunkowość i nauki 
społeczne.

Kursy te są v> ażne i bardzo 
na czasie dla małorolnych go­
spodarstw i osób, pragnących 
podnieść do należytego stanu 
•w e  gospodarstwa.

Wszelkich informacji udzie­
lają wszystkie Okręgowe T o ­
warzystwa Rolnicze W ojewódz­
twa Kieleckiego oraz biuro ra­
dy okr. tow. roln wojewódz­
twa kieleckiego (Kielce, ulica 
Mickiewicza 8).

Żmije. W lesie państwowym  
Leobór, w  pow. wejherowskim, 
leśniczy zabił niedawno 2 żmi­
je długości 50 cm.

Na widok p J żmije zaczę 
ly  syczeć i usuwały się z dro 
gi, na której się wylęgały. Leś­
niczy zabił obie.

IfD ziw na rzecz, że podczas ta­
kich mrozów żmije wychodzą 
ze swych legowisk.

Teatr polski w  Kielcach.
Poważną sceną aaogą obe­
cnie poszczycić się Kielce. Jest 
więc teatr pod kierunkiem i re- 
żyserją p. Dante Baranowskie • 
go. W teatrze tym znajdują 
się siły tej miary, co pp.: Iza 
Kozłowska z „Bagateli" kra­
kowskiej, Emilja Meyna-Milec- 
ka, Eugenja Dąbrowska, D an­
te- Baranowski, Henryk Schmid, 
Klemens Rezman i Tadeusz 
Raykowski.

Na pierwszy plan wysuwa  
się, oczywiście p. Iza K ozłow­
ska, która w odegranej dwu­
krotnie już w Kielcach „8 ej 
żonie Sinobrodego" w roli Ma- 
rji dała dowód dużego talentu 
i artyzmu, kreując postać je­
dnolitą, silną w zarysach i zdu­
miewająco konsekwentną. Se­
kundował jej ze sporym ner­
wem p. Schmid, jako Brown 
(amerykenin), ów miljener i roz­
wodnik, co trafił jednak na 
kamień w swej kośbie matry­
monialnej i musiał w końcu 
poddać się kochającej go isto 
tnie dzielnej niewieście t. j. 
margrabiance Izie. Obok tej 
pary, zasługują na wyróżnia-

i t  .-,-7 •• , •;

nie p. Klemens Rozman, uzdol­
niony wysoce, który w seenie 
podczas kolacyjki w  buduarze 
magrabianki, scenie nadzwy­
czaj trudnej, umiał być pija­
nym w sposób dżentelmeński, 
zachowując salonową minę, na­
wet za kotarą łóżka.

Pan Dante-Baranowski w roli 
margrabiego był całkiem p o­
prawny, a w niektórych mo- 
mentach potrafił zaakcentować 
Swój arystokratyzm, nawet przy 
rezygnacji ze swej niezależno­
ści, gdy sekretarz hotelu (pan 
Raykowski) zmuszał do jedze­
nia, picia lub wyjścia na salę 
taneczną,

W cgóle, obecny zespół za­
sługuje ze wszech miar na po­
wodzenie. Cóż kiedy sala t e ­
atralna jest przerażająco w y­
s łu ż o n ą , a 4 piece ogrzać jej 
nie mogą. Ze sceny na w ido­
wnię zionie chłód antarktycz 
ny,. a to bynajmniej nie uspo­
sabia dobrze artystów, ani nie 
zachęca miasta do frekwencji.

(Korespondencja wł. „Iskry”).
Kielce, 10 lutego.

Oa pewnego czasu szerzy 
się w Kieleckim ruch współ- 
dzielczy po wsiach, dzięki tam­
tejszym  kółkom rolniczym, któ­
re przez swych instruktorów 
skutecznie uświadamiają wło- 
ścjan

W  ten sposób, powstały n ie ­
dawno w Chmielniku i w Piń­
czowie dwie zbiornice jąj, gdzie 
odbywa się zbiórka, prześw ie­
tlanie, sortowanie i przechowy­
wanie jaj, co umożliwia korzy­
stną ich sprzedaż, bez pośre­
dnictwa izraelitów, jacy prze­
ważnie wywożą jaja zagranicę, 
doprowadzając do s z a l o n e j  
zwyżki cen.

W O ględowie, pow. stopnic- 
kiego odbyło się tłumne zebra 
nie gminne, na którym gminia- 
cy w liczbie 300 osób postano­
wili założyć u siebie zbiornicę 
zboża w Staszowie, jak rów­
nież stowarzyszenie budowlane 
włoścjańskie (nowość!), a także 
mleczarnię współdzielczą w po 
rozumieniu i z udziałem zarzą­
du dóbr staszowskich (a więc 
niema niechęci do dworu) w re­
szcie zbiornicę jaj, wzorem Piń 
czowa i Chmielnika.

Ruch powyższy świadczy o 
coraz lepszych widokach na 
przyszłość w życiu polskiego 
włoścjaństwa, które chce wetą 
pić na drogę najwłaściwszą u- 
przemysławienia swej gospo­
darki gminnej i sielskiej

Niestety, szatan czuwa. I oto 
właśnie ziemia stopnicka stała 
się w  ostatnich czasach areną 
wstrętnego zjawiska. Agenci 
„Wyzwolenia" s t a p i ń c z y c y  
miejscowi Krawczyk i Dorni- 
nek grasują w całym»powiecie, 
a zjawiwszy się jak dii ex ma­
china na zebraniu gminnym, 
przeszkadzają zapadaniu gospo­
darczych uchwał, oświatowych  
i wepółdzielczych, kierując dy­
skusję na tory polityczne.

Na szkoły nie dawać, skle­
pów nie zakładać, zbiornic też, 
bo wszystko to zrobimy, jak 
władze obejmiem sami. Trzeba 
w ięc miast wszystkiego zakła­
dać oddział „Wyzwolenia".

Agitację swą prowadzą ci 
panowie zręcznie i wymownie, 
posłuch przeto mają, a po roz­
biciu zebrania gminnego, przy­
bywa natomiast wywrotowa 
placówka.
j  w mnyby przeciw-
działać tak niebezpiecznej agi­
tacji, która każdą gminę, nawet 
najlepiej zorganizowaną, zruj­
nować może. A  przecież, gmi­
na to fundament Polski lud® 

-wej,
|.



Zebrano na listy razem
Złożono przez p. P. Kuchtę do red. „Zorzy"

n n  ' N .
Sprzedaż znaczka w  Dąbrowie dnia 18 grudnia 

„ „ w  Sosnowcu „ 26 grudnia
„ „ w  Grodicu „ 11 grudnia

-------------------------------------------- V

1921
1921
1921

610256 
50000 

3212 
51040 
66380 

5 rak. n. 19112

(Razem przychód marek niemieckich 5 i marek
osiem set tysięcy).

5 mk. n. 800000 
polskich wyraźnie

W ysłano na R-k Prezesa Ligi Obrony Ziemi W ileń­
skiej i sałoóci Rzeszpospolitej posła Stanisława 
Głąbińskiago przez Dąbrowskie T*wo Wzajemn.
Kredytu Nr. 15899 d. 21-XI1 1921 r. 50096

PrzezDąbrowskieT w e Wzaj. Kred. Nr. 15978 d. 28 XII 21 r. 190009
„ Nr 16111 d. 9-1 22 r. 45954

„ Bank Przem. Tow. Akc. Odd. w Zawierciu 28 XII 21 t. 65009
„ „ „ .....................  14 1 22 r. 63505
„ Red. gaz. „Zorza" d. 28 XII 21 r. 500C9
„ _ „ „ Koło Zw . Lud.-Nar.wGrodźcu 5 mk. n. 19112
„ T  wo Poż. Oszczędn. w Sosnowcu d. 28X11-21 r, 66389

................................................................... 30 XII 21 r. 68509
 .............................  - 4 1 22 r. 138790

... 15 1 22 r. 9009
„ Polski Bank Przemysłowy w Dąbrowie 8 II 22 r. 11679

Robotnikowi na podróż do Wilna 1000
Szpilki i koszty przesyłki pieniędzy (R k) 1270
Znaczki, legitymacje, odezwa, ogłoszenia (R-k Lewic­

kiego z d. 27 XII r.) ( 24909
Ogłoszenie niniejszego sprawozdania w „Iskrze"  _____ 3000

5 mk. n. 800009
(Razem rozchód marek niemieckich 5 i marek polskieh wyraźnie

osiem set tysięcy).

Krótki termin zgłaszania praw wyborczych utrudnił wzięcie udziału w wyborach, wskutek czego akcja w  tym kierunku zostałr -zaniechana. Przyjazd 
do Wilna wyborców, jak się następnie okazało był bezcelowy, gdyż przybyszom odmówiono prawa głosowania, W  takich warunkach Komitet na Zagłębie Dą 
browskie Ligi Obrony Ziemi Wileńskiej postanowił jaknajprędzej rozpocząć zbiórkę ofiar ażeby dostarczyć niezbędnych funduszów przy takiej akcji. Postanowi 
Kśmy również zebrane ofiary niezwłocznie odsyłać do Warszawy. Sprzedaż znaczka w Grodźcu, Dąbrowie i Sosnowcu odbywała się z kwitarjuszy, tak że każdy 
zbierający musiał wyliczyć się z każdego sprzedanego znaczka. Z  powodu mrozów sprzedaż była bardzo utrudniona i wymagała pewnego poświęcenia, za które 
Komitet składa podziękowanie młodzieży Kółek Sportowo oświatowych. Rodakom za ofiary nie dziękujemy, gdyż uważamy, źe każdy będzie dumny, że przyj­
mował udział w akcji, która będzie chlubą obecnego naszego pokolenia.

K O M I T E T : Marja Srokowska, Juljan Hofman, Konstanty Dzierżanowski, Eugenjusz Grochowski. 
Wacław Lesiecki, Piotr Kuchta, Stanisław Frydecki, Benedykt Misiórski, Paweł Szwabski.
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Mliii telegraflane.
(P rz e z  te le fo n  z  W arazaw y .)

— Minister Schiffer odbył 
dziś pierwszą naradę z p. Ga- 
londerem.

Z  pow odu  lekkiej choroby  p. 
C alondera , posiedzen ie  p len ar­
ne od łożono do w torku.

— W iadom o już, że A nglja 
n ie  zgodzi się n a  da lsze  o d ra ­
czanie konferencji genueńskie j.

Jedyne u stęp stw o , k tó re  A n ­
g lja uczyni d la  F rancji, po lega 
n a  tym , że p rzed  konfe renc ją  
g en u eń sk ą  odb ęd z ie  się n a rad a  
rzeczoznaw ców .

—  D o W arszaw y  p rzy b y ła  ko 
m isja rad y  ligi n a ro d ó w  z pułk. 
C hard igny  n a  czele.

K om isja s ta ra  się o pozw o­
len ie na pow ró t do W ilna, nie 
daw no w yw iezionych dzia łaczy  
litew skich  i b iałoruskich .

—  Min. sk arb u  kom unikuje, 
że d an in a  p ań s tw o w a  poczęła  
już w p ływ ać do skarbu

Min. skarbu  p rze lew a  sum y 
te  na rzecz skarbu  narodow ego.

— M arszałek  T rąp czy ń sk i 
o d b y ł w czoraj d łuższą konfe 
ren cję  w sp raw ie  za ta rg u  m ię 
d zy  sejm em  a m inistrem  Mi 
cbalskim .

Z a ta rg  ten , jak  w iadom o, u 
jaw nił się ostatn io  w sab o to w a ­
n iu  p rzez  m in. M ichalskiego 
posiedzeń  kom isji sejm ow ej do 
sp raw  k ry zy su  w przem yśle

— D ziś w yjeżdża do P o z n a ­
n ia  d e leg ac ja  min. skarbu  d la 
p rze jęc ia  skarbow ości b. zab o ­
ru  pruskiego.

—  R a d a  zw iązków  zaw o d o ­
w ych  w  W arszaw ie  pow zięła  
b. o s trą  rezolucję w sp raw ie  
b ezrobo tnych  w W arszaw ie  i 
zw oła ła  na  ju tro  w ielki w iec, 
na  p lacu  D ąbrow skiego.

Dziś a a  g iełdzie w arszaw ­
skiej w a lu ty  ®bee netowsii®: 

D olary — 3459.
F unty  szterlingi — 15,300 
Franki — 304.
M arki jsiem. — 17.

Do biura 
hand Io w o -p rzem y sło w eg o  

— p otrzeb n a  j e s t  —

HoszynIstkHteno$ronstkii
ze znajom ością  języka po lsk ie­

go i n iem ieckiego.
O ferty  ty lk *  p ierw szo rzęd m y eh  s ił  

p ro s im y  p rz e s y ła ć  p o d  ad rese m :
T o w a rz y s tw a  H a n d lo w o -P rz e m y s ło w e  

„IG N JS 11 w  Z a w ie rc ia .

O  :
2 
9

w ►► Korzystajcie z wielkiej okazji
t ___ Z n a n a  f i r m a  a r t y k u ł ó w  galanteryjnych

***T| M . Meryn, Sosnowiec F ?
•  3  J  ul. M odrzejow aka Ns 2 6 , |  g1

z a w ia d a m ia  Sz. P u b lic z n o ść , i i  n a d e s z ły  Ś W IE Ż E  •  J ?  g  
T R A N S P O R T Y  B IE L IZ N Y  D A M S K IE J, M Ę S K IE ] i 8  a ” —

D Z IE C IN N E J, o ra z  P O Ń C Z O C H Y , S K A R P E T K I, 8 2 8
       ®  *
K R A W A T Y  i tp . i sp rz e d a je  p o  z n iż o n y c h  c en ac h .

T HBaczność! Z dni HdłyCłl Z. Baczność!
W  p o n ia d z ia ła k  18-go i W to re k  14-go b . m .

w y przedaż blelizny^o 15 procent tan iej!

D o n a ty c h m ia s to w e j do staw y  
ze  sk ła d u

p o l e c a

TOG). J M "
Sp. z ogr. odp

BĘDZIN, Ul. KołłtM 24,
telef. 40.

P a sy  tran sm isy jn e  
K oła drew n ian e p a so w e  
Kuźnie p o lo w e  

Ł ożyska  ku lkow e  
O leje i sm ary

Blachą c ie n k ą  i że l. p ła sk ie

M otory elek trycz.
P łyty  u sz c z e ln ia ją c e

Pakunki it.p .

N astęp u jące  M otory  
E lektryczne na prąd s ta ­
ły  s ą  do  sp rzed an ia  z  
pow od u zm iany w o lta żu

sz tuk Marka

Siemens 
„Schucker44 
„Union44 
„Union44 
A. E. G.

TOlt

110
125

110-150

Moc HP

86

80
15
7.5

F ab ry k a ty  p rzed w o jen n e  w 
zupełm e dobrym  stanie.
Z g ło s z e n ia  d o  W y d z ia łu  S p rz e d a ­

ży  T -w a  S o sn o w iec k ich  F a b ry k  R u r 
Ż e la z a , S p ó łk a  A k c y jn a  w  S o sn o w c u .

D o s z u k u ję  w ś ró d m ie śc iu  o d  I-g o  mar 
* c a  p o k o ju  u m sb lo w a n e g o  p rz y  rs- 
d z in is  a lb o  o d d z ie ln i*  w  S o sn o w c u . Oftr. 
ty  p ro sz ą  n a d s y ła ć  d o  A dm inistracji 
„ Isk ry "  w  D ąb ro w i*  G ó rn ic z e j p o d  po-
k ó j" .____________._____________________ 1-1

Frączak 
1-2

O o t r z e b n y  su b je k t  fryz je rsk i 
*  Z a g ó rz e .
g k r z y p c e  d o  sp rz e d a n ia S ie ie c k a  11 

1-1
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l  D io s s E  m L m i E t i m ,  “

Q p r z e d a m  sk rz y p c e  ta n io  T a rg o w a  2G. 
•“-ł W id m a ń sk i S o sn o w iec . I -1
" 7 g u b io n o  to re b k ą  d a m sk ą  z dov.oda- 

m i o sob is tero i w ła d z  n iem ieckie:, 
S ta n is ła w y  R y c h iik ó w n y . Z n a la z c a  zoch- 
c e  z w ró c ić  to re b k ą  z  d o w o d am i d o  Biu
ra  P ro m ie ń  za  w ynag ro d zen iem ._______
■ ^ g u b io n o  k a r tą  z w o ln ie n ia  w ydani 
^  p rz o z  P K U . M iech ó w  Ja n  A dam czyk 
S ta c y jn a  N r. 5______________________ _ _

Zd o ln a  k ra w c o w a  p o sz u k u je  z a ję c ia  w 
d o m a c h  p ry w a tn y c h , |a lb o  w  pra­

co w n i. P o g o ń , R y s ia  6 m , 4 . j l - 3

M ilisi!

P o s z u k i w a n y  j e s t

T E C H N I K - G Ó R N I K
obeznany z urządzeniami mechanicznymi, kawałar na stanowisko

Zawiadowcy Kamieniołomów na Wołyniu. 
Posada do objęcia od I — 15 marca r. b.
Zgłoszenia: W. TADEUSIK, Zakłady K ulczyńskiego.

.31

Do m  d o  sp rz e d a n ia  2  m ie sz k a n ia  
sk le p  z  u rz ą d z e n ie m  lu b  b e z  h a n  

d e l w  d o b ry m  fp u n k c ie  B ęd z in , u lic a  
N a d rz e c z n a  32 W o jc ie c h  Sik-cra. 2-2

Sieczka i słoma
w  ilośc i n ieo g ra n ic z o n e j do  sp rz e d a n ia  
A U T A  C IĘ Ż A R O W E  n a  b liż sz ą  i d a l ­
sz ą  o d le g ło ść  d o  w y n a ję c ia  w iad o m o ść  
d o m  R ow iń sk ieg o  u l. K o n s ta n ty n o w sk a  
ró g  K am ien n e j. 2  3

y a g i n ą ł  ty m c z a so w y  d o w ó d  osobisty 
' n a  im ię  M a rja n n y  B ank  w y d a n y  przez 

g m in ą  F ilip o w ie* .___________________ 1_1

K
W

e n te a r  d c  sp rz e d a n ia . K u źn ica  10.
2-3
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Słynne w całym świecie

PIECE PREElimOWE „Iff
z patentowanym rekuperatorem Hermansena.

Pr«jekt®wenie, budowa i prssbudowa instalacji 
piecowych dla przemysłu metalowege, żelaznego, szkla­
nego, enealjowege, chemicznego i aeramieznego.

Oszczędnsść paliwa aż do 60%; dzięki temu 
piece amortyzują się w krótkim ezaaie.

Kesata przebudowy pobieramy ewentualnie rata­
mi z stwierdzanej eszesędneśsi na paliwie.
Wyłączni Przedstawiciel# na Polskę i w. m. Gdańsk 

T o w a rzy stw o  dla Handlu i P rzem ysłu
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S. M I M E M  i I .  mm
W A R S Z A W A ,  ul. jHoża 48.

Adr. tel.: „Tomastuna". Tel. 238 - 33.

m ag azy n ie  „ M e rk u ry "  (o b o k  k o le i)
- m ięd zy  N o w o  a  S ta ro -B ęd z in em  

d o s ta ć  m o żn a  h u r to w o  i d e ta lic z n ie  m ą ­
ką  ż y tn ią  i p sz e n n ą  n a jle p sz e  gatunk i
p o  c e n a ch  n isk ich . __________  2-3
O k l e p  sp o ż y w czy  d e  sp rz e d a n ia  z  u rz ą  

d z e n ie m . P e g e ń  ul. A le k s a n d ro w s k a  
N r. 7. 3-3

O utynow ana m aszyn istk a  
sten o g ra fis tk a  z  kilku­

le tn ią  praktyką poszukuj®  
posad y . W iadom ość „ isk ra  
S o sn o w iec . ________  3 -3

Maszynistka
p o s ia d a ją c a  b ie g le  ję z y k  n ie m ie c k i p o ­
t r z e b n a  z a ra z  ja k o  k o re sp o n d e n tk a . O f e r ­
ty  sk ła d a ć  w  „ Isk rz e "  p e d  ad r. „M a n ie " .

•   3-6
D r z y b ł ą k a ł  s ię  p ie s  d u ż y , pogryziem y
*  m a śc i c ie m n e  sz a re j, ł a p y  żó łte . 
T raw y  w ła śc ic ie l o trzy m a  za  zw ro tem  
k a sz tó w  i e g ło s z e n ia . W ia d a m o ść  „ Isk ra  
S o sn o w iec .________  3-3

M o to ry  e le k try c z n e  d la  p rą d u  s ta łe g *  
i zm ien n eg o  o d  */s d o  1000. P . S, 

D y n a m o m a sz y n y  d o  sp rz e d a n ia . B racia  
Ś w ię c ic c y  S o sn o w ie c  u l. L eszn o . 2 5

Zd e m o b iliz o w a n y  o c h o tn ik  W . P . p o ­
sz u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y , k tó ra  

m o g ła b y  z a p e w n ić  b y t  je m u  i m a tc e , 
p r a c a  m o że  b y ć  n a jc :ęższa  na  k o p a ln i 
n a  d o le  lu b  g d z ie in d z ie j. P o siad a  4 -ro  
k la so w e  w y k sz ta łcen i* . O s ta tn io  p ra c o ­
w a ł  w  sz y c h m a js te r ji n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  
Z a p o trz e b o w a n ia  p ro s i n a d s y ła ć  d la  Z y ­
g m u n ta  p o st. rest. S o sn o w iec . 4-5

O e t r z e b n a  b o n a  n ie m k a  zaraz . W iad e -
* m eśe  „ Isk ra "  D ąbrow a.^  3-3

Sa r  A n to n i z g u b ił  k a r tę  'd em ob ilizac ji, 
w y d a n ą  p rz e z  4 p u łk  s trz e lc ó w  po i '

h a la ń s k ich .   1-1
I / - u p ię  sz czen iak i w ilc z k a  ra so w eg o  i 

ja m n ik a  fran c u sk ieg o  Z g ło sz e n ia  cio 
„Iskr y ” w  S o sn o w cu . ___  1.2

Le jb  G e rsz  P o liw o d a  z g u b ił tym czaso 
w ą  le g ity m a c ję  w y d a n ą  p rz e z  Ma 

g is tr s i  m . S o sn o w c a . 1-1

Org a n is ta  k a p e lm is trz  p o sz u k u je  poss 
d y  w  m ie śc ie  lu b  n a  p a r s f j i .  Po 

s ia d a m  d y p lo m  z u k o ń c z e n ia  k onser­
w a to riu m . Z g ło s z e n ia  B ia ło g o n  fizieraia 
K ie le c k a . Je rz y  Iw anow sk i.  3 3

Ste fa n  Ż im o lą g  z g u b ił p o r tfe l z  doku­
m e n ta m i w o jsk o w em i i k a r tę  de­

m o b ilizac ji w y d a n ą  w  P K U . B ędzin . 
  1-1

Uc z e ń  4 -e j k la sy  p o sz u k u je  za jęc ia  w 
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h . *\Vi- 

d o m o ść  „ Isk ra 1* B ędzin . i - '

Za w ia d a m ia m  Sz P an ie  i P a n ó w  
o tw o rz y łe m  sk le p  tó w a ró w  łokcit 

w y c j g  w y ro b u  łó d z k ie g o  w  ró ż n y c h  
tu n k e c h  | i  w y j ą t k o w o  t a n ‘ l  
sp rz e d a je . C h rześc jań sk i sk le p  p o d  f‘!‘ 
m ą  „ Ł o d z ia n k a "  (w ie ś  M ilo w ice  doff 
p . S to la rsk ie g o . _____  l-3_

Ko stju m  d am sk i z u p e łn ie  n ow y  
k ie n n y  k o lo r  c iem n o  p ia sk o w y  

ś re d n ią  o so b ę  do  sp rz e d a n ia . W iack 
m o ść w- R e d a k c j i .__________________1
poszukujem y wspólników  

z  kap ita łem  od 50.009  
mk. celem  za łożen ia  spól* 
ki p rzem y sło w o  han d le  
wej. Z głoszen ia  pod adre  
sem : Będzin ul. Kołłątaj® 
2 3  m. 6  1-4_
Pa ro w a  m aszy n *  z  k o tłe m  o ra z  eałk° 

w ite -  u rz ą d z e n i*  c eg ie ln i ogóle*' 
ew en t. częśc io w o  d o  sp rz e d a n ia . W>s 
d o m o ść  H u ta  S zk lan a  S ie lęe  w  Sosnow ­
cu .

Matki
s to s u jc ie  d la  sw y ch  d z ie c i  n ie o d ż y w 1® 
n y c h , ź le  w y g lą d a ją c y c h  k r a jo w ą  b. 
te c z n ą  S teo  F o sfa ty n ę  G a le n a .  Do 
b y c ia  B r.N ik o ła jty s , K rak ó w , P o s e U k a D

S l w i s ^ S H i i
W ydaw cę i Drukarnia R. Monst®yski --- Będfean.


